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Posucha stale sią katastrofą
Miljonowe straty r«ilnikćw w budynkach i płodach rolnych

I  dziś, j a k  c o d z ie n n ie  m u s im y  
Z an o to w ać , że s u s z a  n ie  u s ta j'e , a 
sp o w o d u  su sz y  n ie  u s t a ją  i p o ż a ­
ry . Ze w sz y s tk ic h  s t ro n  k r a ju  o- 
t r z y m u je m y  sm u tn e  w ie śc i . Z Ł o­
dz i d o n o szą , że  w y sc h ły  ta m  
s tu d n ie  ta k , że  w o d a  w  n ic h  j e s t  
p rz e s y c o n a  że la zem  i n ie m o ż liw a  
do u ży c ia .

K L A S K A  N IE U R O D Z A JU

R o ln ic y  u s k a r ż a ją  s ię , że p o ­
s u c h a , z u p e łn y  b r a k  ro sy  i w y ­
s c h n ię c ie  rz e c z e k  d a je  s ię  t a k  w e

zn a k i że  n a le ż y  s ię  sp o d z ie w a ć  
w tym  roku  k lęsk i n ie u ro d z a ju . 
P a s z a  w y s c h ła , zb o ża  j a r e  w y p a ­
lo n e  d o sz c z ę tn ie  ta k , że n a w e t  
n ie  p o m o g ły  d ru g ie  z a s ie w y . S u ­
sz a  ró w n ie ż  j e s t  p rz y c z y n ą  n ie ­
zw y k łeg o  ro z m n o ż e n ia  s ię  m y szy , 
k tó r e  ta k s a m o  n is z c z ą  z a s ie w y . 
U p a ły  d a ją  s ię  w e  z n a k i i o g ro ­
dom . S iln ie  o p e ru ją c e  s ło ń c e  s p a ­
la  r o z w ija ją c ą  s ię  z ie le ń , a  n a - 
d o m ia r  z łeg o  g ą s ie n ic e  w  o g ro m ­
n y c h  ilo ś c ia c h  rz u c i ły  s ię  n a  
d rz e w a .

Aresztowanie w Sulejowie
działacza żydowsko-sanacyjnego

W  Sulejow ie w yw ołało w ielkie 
w rażenie aresz tow an ie  wpływowego 
uzia łaczą  żydow sko - sanacyjnego, 
n ie jak iego  Szym ona P rzy tyek iego .

P rzybyw szy  p rzed  k ilk a  la ty  do 
Sulejow a, p a n  Sym cha w bardzo  
k ró tk im  czasie doszedł do w ielkich 
•wpływów. Z a jm u jąc  stanow isko  ży­
dow skiej kasy  pożyczkow ej, został 
w y b ran y  do R ady  M iejsk iej, gdzie 
p rzy czy n ił się  do stw orzen ia  sann- 
eyjno-żydow skiej w iększości. S ta ł się 
w te n  sposób p o trzeb n y  m ie j­
scow ym  działaczom  sanacy jnym . 
B ędąc  jednocześnie członkiem  kom i­
s j i  szacunkow ej w sp raw ach  w ym ia­
r u  p o da tku , um iał uzależnić od sie­
b ie  sw ych współw yznawców .

W  okresie w yborczym  pokładały  
te ż  w  nim  koła b ezp a rty jn e  w iele 
nadziei.

A liści, k rążące  od dłuższego czasu 
pogłoski o  pow ażnych nadużyciach  
p an a  d y rek to ra  znalaz ły  w idać 
wreszcie uzasadnien ie , skoro  w tak  
ważnym d la  „Pow szechnego B loku 
P ra c y  d la  Sam orządu11 momencie 
zdecydow ano się  p a n a  Sytnehę a re ­
sztow ać.

Prow a izone dochodzenie p ro k u ra ­
to r s k a  n ic  pozw ala n a  u jaw nien ie  
b liższych szczegółów  a fe ry , jednak  
sam  fa k t  ta k  o stro  i ozpoczetego p ro ­
cesu n ie  podnosi au to ry te tu  środo­
w iska, w  k tó rem  aresz tow any  tak  
długo cieszył się uznaniem .

Pom im o to  jego  w iern i p rzy jac ie le  
san acy jn i, sk ład a jąc  za  niego po rę­
czenie, m a ją  podobno n adz ie ję  u- 
zyskać d la  nego  ty le , żo będzie on 
odpow iadał z w olnej stopy.

PIt n „dzikich plaży"
Wczoraj 7 osób utonęło w Wiśle

Mimo, Iż w  ty m  roku p rzep isy  ru ­
chu n a  W iśle u ieg ły  znacznem u za­
ostrzen iu  —  upalne  dni p rzynoszą 
codzień d użą  ilość w ypadków  spow o­
dow anych lekkom yślnością am atorów  
kąp ie li i  w iosła. Ju ż  od ra n a  brzegi 
W id y  zaro iły  s;ę ty s iącam . publicz­
ności, a  łodzie policji n ieustann ie  
p a tro lu jąc  oba b rzeg i W isły w  26 w y­
padkach  p rzyn io sły  pomoc n ieostroż­
nym  kąpielowiczom .

Z  nu rtuw  W isły  w yratow ano  wczo­
r a j  od u ton ięcia  19 osób, k tó re  zdo­
łano  doprow adzić do przytom ności, 
jednakże m im o dużej ilości p a tro li 
w ydarzyło  się w czoraj aż  7 w ypad­
ków  u ton ięc ia  w śród ty ch  tych, k tó ­
rzy  dosta li się n a  W isłę z t .  zw. dzi­
k ich  plaży .

Z a m ostem  kolejow ym , tu z  obok 
C y tadeli, u to n ą ł 17-letn i S tan isław  
Jam u szew sk i, uczeń (Tow arow e 2t>).

N a B ielanach, naprzeciw  kościoła, 
utonął 19-letni W acław  Stępkow ski 
(kolonja Zdobycz R obotnicza, ul. 
P rzybyszew skiego 36).

P rz y  w ylocie kana łu  Gocławskiego 
u to n ą ł 18-letn i E ugen ju sz  W isło­
cki (T w arda  51).

Poniżej śluzy kolejow ej n a  S a­
sk ie j .K ępie u to n ą ł 12-letni J a n  Z a­
w adzki (Leszno 121).

Poniżej m ostu  kolejow ego n a  s tro ­
n ie  p ra sk ie j u to n ą ł 16-letni S tan isław  
Sow ińsk' (N ow olipki 76).

N a  B ie la i^ch , naprzeciw  gm achów  
C. I. W. F ., u to n ą ł 24-letn i S ław om ir 
K asprzycki (O grodow a 52)

N aw p ro st M łocin u toną ł n iejaki 
K ind w w ieku około 30 la t  z  R ado­
m ia. T ow arzyszącą m u kobiete, k tó ­
ra  rów nież zaczęła tonąć, zdołano u- 
ratow ać.

Mimo poszukiw ań ani jednych 
zwłok topielców  n ie  udało się  wydo­
być. Prócz tego  policja sporządziła 
w czoraj k ilkadz ies ią t protokółów  za 
ko rzystan ie  z kąpieli w  niedozwolo­
nych m iejscach.

P osyp ią  się w ięc g rzyw ny  w wyso 
kości od 30 do 100 zł. P ozatem  za­
trzym ano n a  W iśle i  sporządzono 
protokóły  k a rn e  kilkudziesięciu k a ja ­
kowcom i w ioślarzom  za jazdę w 
przeciążonych łodziach.

Lustracja plaż
Starostw o Grodzkie prasko -  w ar­

szaw skie przeprow adza obecnie ge­
neralną lustrację w szystkich piaż i 
objektów  pływ ających na W iśle 
(przystani, kąpielisk e t c ). L ustracja  
ta  m a na celu stw ierdzenie stanu sa ­
nitarnego tych urządzeń oraz ich s ta ­
nu bezpieczeństw a.

Naogół stw ierdzono, że objekty te 
pozostaw iają wiele do życzenia. Na 
usunięcie zauw ażonych uchybień u- 
dzielane są  krótkie terminy.

O ile  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  n ie  
s p a d n ie  d eszcz , k lę s k a  m oże  p rz y ­
b ra ć  s t r a s z l iw e  ro z m ia ry . C iężk ie  
D ołożenie  ro ln ic tw a  p o g łę b ia ją  
je s z c z e  n ie b y w a le  n is k a  k o n ju n -  
k tu r a  i ro z p a c z liw ie  n is k ie  c en y  
p łodów  ro ln ic z y c h . W  o k o licach  
P rz e m y ś la  s p r z e d a je  s ię  p sz e n ic ę  
15 zł. z a  m e tr ,  j a j a  2 g r .  z a  s z tu ­
kę, a  trz o d ę  c h le w n ą  40 g r . z a  kg . 
ży w ej w ag i.

P O Ż A R Y
P ró c z  te g o  d z iś , j a k  c o d z ie n n ie  

o trz y m u je m y  n ie z l ic z o n ą  ilo ść  
n ie w e so ły c h  w ia d o m o śc i o s z e rz ą  
ce j s ię  k lę s c e  p o ż a ró w .

W e  w si M a ła c h o w c e  p o w ia tu  
b a ra n o w ic k ie g o  w y b u c h ł p o ż a r , 
od  k tó re g o  z a ję ły  s ię  2  z a g ro d y , 
o g ó ln e j w a r to ś c i  60.000 zł. P r z y ­
c z y n ą  p o ż a ru  b y ł o g ie ń , k tó ry  n a  
dom  r z u c i ła  E w a  J a rm o lik o w a . 
W  dom u ty m  m ie ś c i ł  s ię  U rz ą d  
P o c z to w y , k tó r y  s ta n o w ił  w ła ­
s n o ś ć  w ile ń s k ie j  d y re k c j i  P o c z t 
i T e le g ra fó w . B u d y n e k  b y ł u b e z ­
p ie c z o n y . J a rm o lik o w a , d o k o n a w ­
szy  p o tw o rn e g o  c z y n u  i zo b a ­
czy w szy  r e z u l ta ty ,  c h c ia ła  s ię  p o ­
w ie s ić , w  czem  j e j  p rz e sz k o d z o n o .

W  M a r ja m p o lu  w  p o w ie c ie  
lidzk im  s p ło n ę ły  d w a  b u d y n k i 
S t r a t a  w y n o s i 4 .000 zł.

P o d  N o w o g ró d k ie m  p o a ż r  s t r a ­
w ił 10 h a  la s u ,  n a le ż ą c e g o  do h r .  
O ‘R u rk ę .

Ł u n a  p o ż a ró w  n a d  W o ły n ie m  
sp o w o d u  p o s u c h y  i w ic h ró w  n ie ­
ty lk o  n ie  g a ś n ie ,  le c z  ro z s z e rz a  

,s ię  w  z a s t r a s z a j ą c y  sp o só b , n i ­
szcząc  d o b y te k  lu d n o ś c i

O s ta tn io  w  pow . k o s to p o lsk im  
w Z łazn em , z n ie u s ta lo n e j  d o ­
ty c h c z a s  p rz y c z y n y  w y b u c h ł p o ­
ż a r  w  z a g ro d z ie  T e o d o ra  D o lża - 
n icy . O g ie ń  p rz e n ió s ł  s ię  w n e t n a  
in n e  g o s p o d a r s tw a , n is z c z ą c  12 
dom ów  m ie s z k a ln y c h , 12 s to d ó ł i 
6 ch lew ó w . 2  w o ły  i j e d n a  k ro ­
w a p a d ły  ró w n ie ż  p a s tw ą  p o ż a ­
ru .

W  K o s ia ro w ie  ró w n ie ż  z n ie u ­
s ta lo n e j  p rz y c z y n y  sp ło n ę ły  2 do­
m y  m ie sz k a ln e  i 7  s to d ó ł. W  o g ­
n iu  p a d ło  6 k ró w  i 2  w o ły .

W  o o w . d u b ie ń s k im  n o d  S ta r ą  
B u sz c z ą , p ra w d o p o d o b n ie  w s k u ­
te k  n ie o s tro ż n e g o  o b c h o d z e n ia  s ę 
z o g n ie m  p rz e z  p a s tu c h ó w , sp a l i  
ła  s ię  k u l t u r a  le ś n a  n a  p rz e s trz e  
n i CO h a , w ła s n o ś ć  L ic e u m  K rz e ­
m ie n ie c k ie g o .

W  pow . k o w e lsk im , w e w si 
C h a rk i, w s k u te k  n ie o s tro ż n e g o

o b c h o d z e ń ,a  s ię  z o g n ie m  p rz e z  
je d n e g o  z p o sz k o d o w a n y c h , s p a l i ­
ło  s ię  d o sz c z ę tn ie  6 g o s p o d a r s tw , 
a  w  S ta r e j  H u c ie , w  pow . k iz e -  
m ie n ie c k im , 2 g o s p o d a r s tw a  n a  
szkodę  J .  T a rn o w s k ie g o  i P . M a­
lin o w s k ie g o . P o d c z a s  a k c ji  r a t u n ­
k o w ej je d e n  ze s t r a ż a k ó w , J .  H u - 
lew .cz , z o s ta ł  c iężk o  p o p a rz o n y .

W e w si D m o sin , w  pow . b rz e  
z iń s k im  w  je d n e j  z z a g ró d , z n ie ­
u s ta lo n e j  p rz y c z y n y , w y b u c h ł p o ­
ż a r . O g ie ń  p o d sy c a n y  g w a łto w ­
n y m  w ia tr e m , o g a r n ą ł  szy b k o  s ą ­
s ie d n ie  z a g ro d y , k tó r e  s t a n ę ły  w  
p ło m ie n ia c h . M im o e n e rg ic z n e j  
a k c ji  r a tu n k o w e j ,  sp ło n ę ło  100 za 
g ró d . S t r a ty  w y n o sz ą  p ó ł m il jo n a  
z ło ty c h . S to  ro d z in  p o z o s ta ło  bez  
d a c h u  n a d  g ło w ą . W  c z a s ie  a k c ji  
r a to w n ic z e j  k i lk a n a ś c ie  o sób  u le ­
g ło  p o p a rz e n io m .

R ó w n o c z e ś n ie  n ie m a l w  Z d u ń ­
s k ie j  W o li w  dom u p rz y  u l. P io t r ­
k o w sk ie j 1. 11 w y b u c h ł g ro ź n y  po 
ż a r. O g ie ń  p r z e r z u c i ł  s ię  n a  b u ­
d y n k i, n a le ż ą c e  do  n ie ja k ie g o  
M a c ie je w s k ie g o  i C h a ta rs k ie g o . 
M im o e n e rg ic z n e j  a k c ji r a to w n i­
cze j o g ie ń  s t r a w i ł  4 d o m y  m ie sz ­
k a ln e  i z a b u d o w a n ia  g o sp o d a rc z e . 
W  c z a s ie  a k c j i  r a to w n ic z e j  c ię ż ­
k ie  p o p a rz e n ia  o d n ió s ł  n ie ja k i  
R a p p a p o r t ,  k tó r y  u s iło w a ł' r a t o ­
w ać  p ło n ą c y  d o b y te k . R a p p a p o r-  
ta  m u s ia n o  p rz e w ie ź ś ć  do s z p i ta ­
la . S t r a ty  w y n o sz ą  20.000 zł.

P o w ia to w a  k o m e n d a  p o l ic j i  w e 
L w ow ie  z o s ta ła  p o w ia d o m io n a  w 
c z w a r te k  r a n u  o k a ta s t r o f a ln y m  
p o z a rz e , ja k i  w y b u c h ł w  R u d a ń -  
c a c h . D w ie  n ie le tn ie  d z ie w c z y n ­
k i, b a w ią c  s ię  z a p a łk a m i, sp o w o ­
d o w a ły  o g ie ń , k tó r y  p rz e r z u c i ł  
s ię  n a  s ą s ie d n ie  b u d y n k i m ie sz ­
k a ln e  i g o s p o d a rc z e . O g ó łem  sp ło  
nęlo  6 z a b u d o w a ń  g o s p o d a r s k ic h , 
k ilk a  dom ów  m ie s z k a ln y c h  w ra z  
z in w e n ta r z e m . S zk o d a  j e s t  b a r ­
dzo w ie lk a

D ru g i p o ż a r  w y b u c h ł w  B o r- 
k a c n  J a n o w s k ic h ,  g d z ie  s p a l i ł  s ię  
je d e n  dom  m ie s z k a ln y  i k ilk a  z a ­
b u d o w a ń  g o s p o d a r s k ic h .

W  R U M U N JI
U b ie g łe j n o c y  w y b u c h ł w  je d -  

6 e j z m ie js c o w o śc i w  B u k o w in ie  
w sc h o d n ie j  o lb rz y m i p o ż a r , k tó re  
go p a s tw ą  p a d ło  22 dom y . O g ie ń  
p rz e r z u c i ł  s ię  n a  z n a jd u ją c e  s ię  
w ,p o b liż u  m a g a z y n y  z n a f t ą ,  p o ­
w o d u ją c  o lb rz y m ią  e k sp lo z ję . 
S t r a ty  w y n o sz ą  p rz e s z ło  10 m i l­
jonów  le i  (500 .000  z ł.) .

„ P i j a w k i "  s k a r b o w e
akradały skarb przez 8 lat

K A T O W IC E , 11.5. P r z e d  s ą ­
d em  w  K a to w ic a c h  to c z y  s ię  p ro ­
ces  p rz e c iw k o  s z a jc e  o sz u s tó w  po 
d a tk o w y c h , g r a s u ją c y c h  w  c ią g u  
8 l a t  w  p o w ie c ie  ży w ieck im . 
P rz e d  są d e m  s ta n ę l i  b . u r z ę d n i­
cy  sk a rb o w i z  Ż yw ca , k tó r z y  p o ­
b ie r a l i  o d  p o d a tn ik ó w  r a ty  p o d a t­
k ów  w  te r m in a c h  p rz e z  s ie b ie  w y 
z n a c z a n y c n , z a z w y c z a j w te d y , 
g a y  p o d a tn ik o w i n a j t r u d n i e j  b y ­
ło w y s ta r a ć  s ię  o p ie n ią d z e . N a ­
s tę p n ie  g o d z ili s ię  n a  z m ia n ę  t e r ­
m in u , ro z ło ż e n ie  p ła tn o ś c i  n a  r a ­
ty  i t .  p ., p o b ie r a ją c  z a  to  odpo ­
w ie d n ie  „ w y n a g ro d z e n ie " .

P ro c e s  o sz u s tó w  w zbudza ł o l­
b rz y m ie  z a in te re s o w a n ie , te m b a r ­
d z ie j , że s p o łe c z e ń s tw o  tu te j s z e  
z a s ta n a w ia  f a k t ,  j a k  m o g li u- 
r z ę d n ic y  sk a rb o w i p rz e z  8 l a t  bez 
k a r n ie  u p r a w ia ć  p o d o b n e  o s z u ­
s t w a  d z ia ła ją c  n a  sz k o d ę  in t e r e ­
sów  o b y w a te li  i p a ń s tw a .  W  c z a ­
s ie  z e z n a ń  g łó w n y  o sk a rż o n y  K on  
d z io łe k  z w a la  c a łą  w .n ę  n a  w szy ­
s tk ic h  sw y c h  p o d w ła d n y c h , k tó ­
rz y  znów  t łu m a c z y li  s ię , że  p r a ­
c o w a li o n i ra z e m  z p rz e ło ż o n y m  
w p rz y p u s z c z e n iu , że te n  d z ia ła

P i t k a  n o ż n a

p o r t

^  k r  a / u

KAI ISZ.
Odłożenie św ięta pułkow ego. P rzy­

padające 15 b. m. św ięto pułkowe 
29 p. S. K. w Kaliszu, ze w zględów  
technicznych, w  związku z budow ą 
pomnika poległych żołnierzy 29 p. S. 
K., zostaje odłożone na termin p ó ź ­
niejszy, o czem nastąpią oddzielne za­
wiadomienia.

Dziecko zatru te  alkoholem. Do szpi 
ta la  św  T rójcy przywiezione zostało 
5-letnie dziecko, Ryszard Kokosiński, 

< M ajkowska 20, z objawam i zatrucia 
alkoholem. Praw dopodobnie dziecko, 
korzystając z nieuwagi rodziców, na­
piło się wódki. ,

Wielki odpust w Tursku. W  dzień 
Zielonych Św iąt, to jest 20, 21 i 22 
bm. odbędzie się w T ursku, pod Go- 
łuchowem, wielki odpust ku czci 
Matki Boskiej Turskiej. D ojazd do 
T urska z Kalisza autobusem  linji Ka­
lisz —  Pleszew, p rzystanek w  Golu­
chowie.

Im prtzy  LOPP-u. W  ram ach roz­
poczętego w dniu 9 b. m. XI T ygod­
nia LOPP-u odbędą się w  dniu 13 
b. m. „zaw ody m arszow e L O PP-u” i 
konkurs modeli latających. Początek 
o godz. 16.

Owoiowę onroiiy
w yborow e gatunki w ydzierżaw i Ad­
m inistracja Dóbr Nowe M iasto nad Pi 
ncą, poczta i st. kolei Grójeckiej w 

miejscu lub tel. 8-83-02.

PIO! RKÓW.
Straszny  w ypadek. Ubiegłej soboty 

zdarzył się na przejeździe obok s ta ­
cji Rosprza w strząsa jący  w ypadek. 
Oto przechodząca przez tor uczenni­
ca Ill-ej klasy szkoły pow szechnej 
10-lctnia, Janina Bartosiew iczów .ia 
dostała się pod koła parow ozu prze­
chodzącego w  stronę C zęstochow y 
pociągu osobow ego i poniosła śmierć 
na m iejscu.

Śm iertelne przejechanie dziecka. 
W e wsi O grodzona został przejecha­
ny i skonał na miejscu 3-letni chlo- 

i piec, M ieczysław  W ojtala, przez ja ­
dącego wozem W ładysław a Kopac- 
kiego z Lęk Szlacheckich.

XI Tydzień Lotniczy. Tegoroczny 
program  T ygodnia Lotniczego zapo­
w iada poza sakram entalnym  „caps­
trzykiem ” w wigilję rozpoczęcia tygod 
nia, wicie rozm aitych imprez, jak : 
sprzedaż sam olocików na ulicach, lo- 
terję fantow ą w ogrodzie bernardyń­
skim, dancing z atrakcjam i w  restau­
racji „E uropa” etc.

N ajw iększe zainteresowanie budzą, 
stanow iące dla P : itrkow a now ość, a 
zapow iedziane na dzień 13 m aja: w 
południe —  przylot z Łodzi i W arsza­
wy całej eskadry sam olotów, zaś od 
g. 15-ei —  propagandow e loty pasa­
żerskie nad miastem.

Nalepki okienne LOPP-u będą 
sprzedaw ane przez listonoszów po­
czynając od d. 7 b. ol

STAN ZAW ODÓW  O .M ISTR ZO ­
STW O LIGI

C zw artkow e mecze o m istrzostw o 
L igi w prow adziły  bardzo duże zm ia­
ny w układzie sił poszczególnych 
d rużyn  w tabeli zaw. dów. iż  10 
drużyn m ieniło  zajm ow ane dotych­
czas m iejsce w  tib e li . Jedyn ie  na  
czele tabeli zn a jd u ją  się w  aaiszym  
ciągu Ruch i G arbarn ia .

1) Ruch
g ry
4

pkt.
8

st. br. 
23:?

2) G arbarn ia 4 7 8:1
3) Polonia 5 b 6 :’.
4) W a rta 4 4 14:9
5) Pogoń 3 4 7:6
6) Ł. K. S. 4 4 8.8
O W isia 4 4 7:7
8) C racovia 4 ‘ 4 8:11
9) L eg ja 5 i 4:6

10) S trzelec 5 3 7:10
11) Podgórze 6 3 5:21
12 W arszaw 4 O** 3:13

W edług straconych punktów  n a
pierw szem  m iejscu  znajdu je  się 
Buch (0 p k t.) przed G arbarn ia  (1), 
Pogonią (2 ) , W a rtą  (4 ) , W isłą  (4 ), 
L. K. 3. (4 ) , G racovią (4 ) , Polonią 
(5 ) , W arszaw ianką (5 ) , L-egją (6 ), 
S trzelcom  (7) i Podgórzem  9 pk t.) . 

r- iM PR O M ITU JA C A  PORAŻK \  
W  C zem iow each wobec rekordow ej 

liczby 5000 widzów odbył się m iędzy­
m iastow y mecz p iłkarsk i Czerninw- 
ce— Lwuw, zakończony zw ycięstwem  
Rumunów w stosunku  4:1 ( 1 : 0 .

POLONIA — PODGÓRZE 
Na boisku Polonii rozegrany został 

mecz o m istrzostw o Lig: pomiędzy
Polonią a  krakowskiem Podgórzem, 
zakończony wynikiem nierozstrzygnie 
tym 2:2 (1 :1).

LEGJA ZWYCIĘŻA W ARSZA­
WIANKĘ 1 0 

Drugi mecz ligowy rozegrany yv 
W arszaw ie na s ta ijo n ie  W ojska Pol­
skiego pom iędzy Legją a W arszaw ian 
ką przyniósł zw ycięstw o Legji w  sto ­
sunku 1:0 (1 :0 ).

W APTA REMISUJE Z WISŁĄ
W  Kr :ko ie w  meczu o mistrzo­

stw o Ligi W arta  w yw alczyła z W isłą 
w ynik rem isow y 2:2. Do przerw y pro 
wadziła W isła 2:1.
C E N N E  ZW Y CIĘSTW O  FOGONI 

W B R U k S B U  
W  czw artek , ro zeg ra ła  Lwowska 

Pogoń c w arte sw oje spo tkan ie  w  ra­
m ach odhj w anega tou rnee  zag ran icz­
nego, odnosząc trzecie  skolei i  n a j ­
bardziej w artościow e zwycięstwo.

Tym  razem  Pogoń w alczyła w B ru k ­
seli z m iejscow ym  klubem  D arm g, 
w ywalczr.jąc zw ycięstwo w  stosunku 
2:1 (2 :1 ). D aring , w icem istrz Bel­
g ii, je s t obeci ie na jlep szą  p iłkarską  
drużyną B eigji.

N IE D Z IE L N Y  MECZ POGONI 
W  LEC DJUM

W  niedzielę, lw ow ska Pogoń roze­
g ra  mecz z rep rezen tac ją  Lecdjum  w 
Lcodjum .

T e n i s
* j ■ ■

POLSKA —  AUSTRJA 3:3
W e czw artek rozegrano w W iedniu 

ostatnie dw a sootkam a w  meczu teri- 
sowym Polska —  Austrja. Dzień 
w czorajszy przyniósł nam jedno zw y­
cięstw o i jedną porażkę, wobec czego 
spotkanie zakończyło sie wynikiem 
rem isowym 3:3.

W  grze pojedynczej panów  roze­
grano mecz Ttoczyński —  Artens. 
które skończyło się pięknem Zwycię­
stw em  Polaka w  stosunku 6:2, 0:5, 
9:7. W edług opinji znaw ców  w  me­
czu łym loczyński grał w prost 
św ietnie.

Drugie spotkanie, w grze podw ój­
nej panów , para austrjacka Krnzel — 
M etaxa pokonała parę polską W itt- 
man —  H ebda 6:3, 6:2.

POLACY NIE STARTOWALI
W czoraj, wc czw artek, tenisiści poi 

scy n.e brali udziału w  rozgryw ają­
cych się w  W iedniu m iędzynarodo­
w ych m istrzostw ach Austrji.

L .  a t l e t y t a f t

ZWYCIĘSTWO BERLIŃr ZYKóW
W  Poznaniu odbyły się międzyklu- 

bow e zaw ody lekkoatL .yczne pomięp 
dzy berlińskim klubem BSC a poznań 
ską W artą. Zwyciężyli berlińczycy w 
stosunku 70:53. W  polskiej drużynie 
zawiódł he ljasz , który niespodziew a­
nie przegrał w dysku.

S p o H y  w o d n e

OTW \J  C IE  SEZO N U  P IŁ K I W OD­
N E J W  W A R SZA W IE

W czoraj nastąp iło  w  W arszaw ie «- 
tw arcie  sezonu piłki w odnej. Z te j 
okazji rozegrano 2 m ecze tow arzy ­
skie.

L igow a d rużyna  A. Z. S. pokonała 
ligow ą drużynę L egii 6:3 ( 4 : l j ,  a  
A -klasow y zesoół D eifina w y g ra ł z 
rezerw ą A. Z. S. 3 :1 .(2 :0 ) .

n a  p o d s ta w ie  ze z w o le ń  u rz ę d u .
Z z e z n a ń  o s k a rż o n y c h  o k a z u je  

s ię , że 3 p r o c e n t  z z a m k a s o w a -  
n y c h  p o d a tk ó w  z a b ie r a ł  K o n d z io - 
łe k  d la  s ie b ie  i sw eg o  n a jb l iż s z e ­
go o to c z e n ia , d ro b n ie js i  u rz ę d n ic y  
rzek o m o  n ie  p o b ie r a l i  n a  s w o ją  
k o rz y ś ć  ż a d n y c h  p ro c e n tó w . P o z a  
te m  K o n d z io łe k  p rz y w ła s z c z a ł so ­
b ie  w p ły w y  z k a r ,  n a k ła a a n y c n  
b e z p o d s ta w n ie  n a  p o d a tn ik ó w , o- 
r a z  n a d w y ż k i z p o d a tk ó w , k tó re  
s a m  w y z n a c z a ł. G dy  n a c is k a n y  
p o d a tn ik  n ie  m ó g ł w y s ta r a ć  s ię  o 
p ie n ią d z e  d la  z a p ła c e n ia  b ą d ź  po­
d a tk u , b ą d ź  te ż  d la  z ło ż e n ia  o k u ­
p u  „ p ija w k o m "  p ła tn ik ó w , n a ­
s tę p o w a ła  sz y b k a  e g z e k u c ja , p o le ­
g a ją c a  n a  z a jm o w a n iu  k ró w , k o ­
n i, w z g lę d n ie  n ie ru c h o m o ś c i,  k tó ­
re  s p rz e d a w a n o  n a  l i c y ta c j i  z a  
b ez c e n , p rz y c z e m  z a c h o d z iła  zn o ­
w u m o ż liw o ść  u b o c z n y c h  z a ro b ­
ków  d la  b a n d y .

S e k w e s tr a to r z y  ś c ią g a l i  i po* 
b ie r a n  od  p o d a tn ik ó w  k a iy  za  
z w ło k ę  w  ry c z a ł to w e j  w y °o k o śc i 
5 p ro c e n t ,  b e z  w z g lę d u  n a  to , k ie ­
d y  r a t a  z o s ta ła  u is z c z o n a .

S. naczelnik urzędu skarbowego
Skazany na 4 tata więzienia

G R O D N O , 1 1 5 . P rz e z  b lisk o  
p ó ł ro k u , S ą d  O k rę g o w y  w  G ro d ­
n ie  ro z p a t ry w a ł  s p r a w ę  o n a d u ­
ż y c ia , d o k o n y w a n e  od  d łu ż sz e g o  
c z a su  w  g ro d z ie ń s k im  u rz ę d z ie  
s k a rb o w y m  p rz e z  b. n a c z e ln ik a  
Ł u b ę . Ł u b a  p o b ie r a ł  ła p ó w k i od 
k a p c ó w , z m n ie js z a ją c  im  za  to  
s ta w k i podatkow e,, N a  m a c h in a ­
c ja c h  ty c h  s k a rb  p a ń s tw a  p o n ió s ł 
s t r a ty ,  o b lic z o n e  n a  m iljo n  zło 
ty c h .

W ra z  z Ł u b ą  o d p o w ia d a li  p rz e d  
s ą d e m  b u c h a lte rz y  te g o ż  u r z ę d u :  
K ra c z k ie w ic z  i M o le n a a , o sk a rż e ­
n i o z a tw ie rd z a n ie  z a  o p ła tą ' f a ł ­
szy w y ch  k s ią g  h a n d lo w y c h  p o ­

sz c z e g ó ln y c h  k u p c ó w  o ra z  K a ­
m iń sk i i I z a a k  po d  z a rz u te m  ś w ia  
do m eg o  f a ł s z o w a n ia  k s ią g  u r z ę ­
d o w y ch , w re s z c ie  d w a j k u p c y  le ś ­
n i :  J o g ie l  i C h a le f , k tó ry m  a k t  
o s k a r ż e n ia  z a r z u c a ł  n ie r z e te m e  
p ro w a d z e n ie  sw o ic h  k s ią g  h a n ­
d lo w y ch .

Ł u b a  s k a z a n y  z o s ta ł  n a  łą c z n ą  
k a r ę  4 la t  w ię z ie n ia  z pozD aw ie- 
n ie m  p ra w  n a  8 la t .  K u p c y : J o ­
g ie l i C h a le f  po  p ó łto ra  ro k u  w ię ­
z ie n ia  z u m o rz e n ie m  je d n e j  t r z e ­
c ie j c zę śc i k a r y  n a  m o cy  a m n e - 
s t j i .  P o z o s ta ły c h  o s k a rż o n y c h  s ą d  
u n ie w in n i ł .

^Craft.fca s ą s io w a
*  - ■

S o ł t y s - d e f r a u d a n t
K A l IL /,. —  N a ław ie oskarżonych 

w Sądzie O kręgow ym  zasiad ł b soł­
tys wsi P ruszków , pow  kaliskiego. 
A ntoni Cieślak, k tó ry  w eznsie swo­
jego urzędow an ia  przyw łaszczył so­
bie z pob ranych  od w ieśniaków  n a ­
leżności podatkow ych  1.400 zł. Sąd 
skazał Cie laka  n a  8 m iesięcy w ię­
zienia, z zaw ieszeniem  w ym iaru  k a ­
ry  n a  la t 5.

Nateźy karać 
i w spó łw in nych

K A L ISZ . — P rz e d  Sądem  O krę­
gowym odpow iadała  M arian n a  J u ­
szczak za podrzucenie dziecka swe­
go pod dom p rzy tu łk u . N a ro z p ra ­
wie oskarżona tłum aczyła  się b ra ­
kiem środków  u trzy m an ia  d la  siebie 
i dziecka i że bieda zmu~ ła ją  do 
tego czynu. Sąd  sk aza ł Juszczak  na 
jeden  ro k  w ięzienia, zaw ieszając 
w ykonan i' w yroku na  la t  5.

P rz y  podobnych sp raw ach  nasuw a 
się bezustann ie  p y tan ie , dlaczego 
kodeks k a rn y  n ie  ściga w spółw in­
nych trag ed y j m łodych kobiot, po­
zostaw ianych  z dziecięciem  w yłącz­
nie sw em u losow i?

Upadrość. 
a kaucja  h ipoteczna

W A RSZ A W  A- —  Zasadniczą sp ra ­
wę rozw aża w ydział cyw ilny Sądu 
pelacyjaego w W arszaw ie.

T ło procesu  było n astępu jące . V 
czerw cu 1930 r . w łaściciele firm y 
„T. Z. O siński i S -ka" zap isa li na 
swej nieruchom ości k auc ję  h ipotecz­
ną  n a  rzecz w ierzycieli do w ysokości 
643.000 zł. W  styczn iu  1931 r. ogło­
szono firm ie  „O sińsk i" upadłość* 
p rzy tem  n a  w niosek sy n d y k a  d a tę  
otw arcia upad łości oznaczono n a  
dzień 5 czerw ca 1930 r., a  w ięc na  
tydzień  p rzed  zap isan iem  w zm ianko­
wanej kaucji.

N a żądan ie  syndyka  część w :erzy- 
cieli zgodziła się na w ykreślenie k a u ­
cji, k ilku  je d n a k  odmówiło. W ów 
czas syndyk  m asy, o p ie ra jąc  się na 
przep isach  kod. handl. i  n a  p raw ie
0 hip., w ytoczył pow ództw o, dom aga­
ją c  się w ykreślen ia  w pisu.

W  toku  postępow an ia  sądowego 
n a s tąp ił uk ład  m iędzy w ierzycielam i
1 UDadłymi, w  następstw ie  czego u- 
padlość podniesiono. Zdaw ało się 
więc, że i sp raw a ulegnie um orze­
n iu  spow odu b rak u  pow oda. N io b y ­
ło ju ż  syndyka. Tym czasem  
część wierzycieli, w stąp iła  do s p r a ­

wy, dom agając się podstaw ien ia  ich 
w p raw a  syndyka  i zasądzen ia po­
w ództwa.

R zecznik  pozw anych, adw . Cze­
sław  Białanzcwicz, obok obrony  me­
ry to ryczne j, zastrzeg ł się  przeciw ko 
kontynuow aniu  procesu przez w ie­
rzycieli już  po podn iesien iu  up ad ło ­
ści. Z podobnew  roszczein-jm  mógł 
jodynie w ystępow ać syndyk  m asy, 
jak o  re p rezen tan t ogółu w ierzycieli 
i, gdy jego niem a, n ik t  tych  cpraw  
sobie p rzyp isać  n ic  może.

Stanow isko to  podzieli! zarów no ’ 
Sąd  O kręgow y, ja k  i S ąd  A pelacy j­
ny, uznając, zc żądan ie  w ykreśle­
nia k au c ji h ipo tecznej możo być po­
p ierane jedyn ie  przoz za rząd  m asy 
upadłości, n ie zaś przez ooszczcgól- 
nych w ierzycieli.

Napad
TARN ÓW  —  Sąd  P rzysięg łych  w 

T arnow ie rozpoznaw ał sp raw ę S ta ­
n isław a Z uziaka, k tó ry  w listopadz ie  
r. ub. n ap ad ł n a  zagrodę W ojciecha 
Sw icrczaka w S zarw arku  koło D ą­
brow y. Z uziak , k tó iy  p rzed  napadem  
był paroD kiem  u  Św ierczków , zaprze­
czył stanow czo, jakoby  by ł sp raw cą 
rabunku . Z ostał je d n a k  rozpoznany 
przez Świerczków i n a  te j zasadzie 
skazany  n a  10 la t w ięzienia i p o ­
zbaw ieni  ̂ p raw  n a  5 la t.

J a l k a
z w yp ie k ie m  
O bw arzanków

W  W arszaw ie jes t przeszło 20 pic* 
karń, w ypiekających obw arzanki. W  
przew ażającej w iększości tych pie­
karń prow adzony je s t  chałupniczy 
w ypiek, który odbyw a się w w arun­
kach urągających wszelkim pojęciom 
o higjenie Dużo tych piekarń ma 
charakter spółek, orzvczem  ostatnio 
liczba tych zakładów  w zrasta, w sku­
tek  czego fachowi robotnicy piekar­
scy tracą  pracę, gdyż1 zastępow ani są 
przez am atorów , w erbow anych nie • 
jednokrotnie w prost ze w si .

Ostrożnie z rabarberuin
M . B ro c g  -  R o u s s e n  o p is u je  w y 

p a d k i z a t r u c ia  p o  sp o ż y c iu  liś c i 
te j  r o ś l in y .  Z a t r u c e  m oże -o -  
w o t a ć  n a s k u t e k  z a w a r te g o  w  n ic h  
k w a su  sz c z a w io w e g o  w  z n a u z n ie  
w ię k sz e j ilo śc i , n iż  w  ło d y g a c h .

S p o ż y w a n ie  ło d y g  n ie  j e s t  n ie ­
b e z p ie c z n e .

A


